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Prenumeratę i ogłoszenia dla pisma .Praca* przyjmuje Biuro pism 'A. Zatorski, w Pabjanicach, Zanikowa Nr. 15.
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N iezwykle atrakcję cyrkowe. Udział przyjmuje 5 słoni, Iwy. tygrysy i  konie.

UWAGA: Dla prenum eratorów „Pracy“ taniej od 60 do 75 mk., prócz niedziel i świąt

$ u d ż e t  n à  r o k  1 9 2 2 .
Sprawa nicienia ration sinego w sio- 

«ank» du Ar«dkó*r państwa i jego połfieb 
dostosowanego budłetu, była zawsz* dl* 
wszystkich rząttów i parlamentów nfesiy* 
chanie wainą. Przed wojna partje opo- 
*Kyfae ubywały zwykle fiłosowajtia md 
fcuwetem j&ko środka do obalenia [rządu.

W Polsce niepodległej, rządzono do- 
Md wfcrfeiwfe bez określonego budżetu. 
Główną przyczyną tego było brak stabili
sa»  ̂ waluty ¿ ciągła niepewność ayttwejł 
SKiîttyçrrn«*, oraz wojna z bolszewikami I
J*J konsekwencje,.

2 chwilą nastąpieni» trwalszych sto- 
‘onków poütycznjich, zmieniające się u 

niestety zbyt często Rabinaty, a szcze- 
gólulaj ministrowie skarbu, próbowali o- 
¡Płatować budżet wydaików i dochodów 
u<* dlBtfczy okres czasu. Ponad kwariaf, 
'»»filędnle półrocze, im się to jednak do- 

nie udawało.
Dopiero p. Michalski znalazł się w 

ttczęMIwszych od swych poprzedników 
trunkach, dzięki bowiem zakończeniu 
fprawy górflośląsklej, postępującej szczą- 
flwie demobilizacji i dzięki bardzo po* 
ftyilnym wynikom głosowania w Wileń- 
Wczyinfe, zaufanie do naszyć^ potencjal
nych zasobów materjalnych wzrosło za- 
ffanlcą znacznie i kurs marki polskiej, 
•czkolwiek wciąż waha się jeszcze, to jed* 
jl»k wahania te nie są już tak gwałtowne, 
frk to miało miejsce do jesieni roku ubie- 
tfego. , •

Dla każdego obywatela plącącego 
podatki, jest rzeczą bardzo wainą oriento
wać się przynajmniej w ogólnych zarysach 
na co i w jakich sumąch jego pieniądze Wą.

Pozornie wydawałoby się, te roboi- 
n'k i Inteligent polski jest mniej izaintere- 
sowany w wydatkach i dochodach państ
wowych od fabrykanta, kupca czy rolnika 
ponieważ on podatków bezpośrednich nie 
płaci.

Rozumowanie takie byłoby grubym 
błidem — robotnicy i i. teligencja, szcze
gólniej zaś urzędnicy państwowi pł cą po- 
‘•atkl nawit bardzo wielkie i to w dwoja- 
“tej posteei: i)  w postaci akcyzy mono
polu państwowego, ceł, itp pośrednich po- 
catków konsumcy nych, htóre propor- 
ponalnie są znacznie większ; od podati ów 
pezpośrcdiiich, tj. przemysłowego, grunto*
1 od nieruchomości; 2) robotnik i inteli- 
*ïent zawodowy płaci znaczny podatek w 
ormie niedostatecznie opłacanej przez 

iabrykanta i obszą^pika pracy.
j___ Wreszcie właściciel towar», tj. pro*
wtfięsst, ~łt?§iądate kupi,«, jmwsze ¡êst w

l

ałanis przerzucić podatek bezpośredni na 
konsumen a przez odpowiednie podwyż
szenie ceny »przecktwanego przez się to* 
wa u.

Prellmłair* budieto»^ ns rok 19a2, 
przedłożony Sejmowi dnłt 23 msrca,*a

> podany w „Pracy* z d. 2® bm., wykazuje 
» w dochodach 498,620,314,445 mkH w roz-j 
; chodaeh 5®l,«33,9ot>,5M mk.

W rozchodach zostały 'uwzględnione 
wydatki inwestycyjne, kt$re wynoszą 
119,548,303,922, t*k te  deficyt budżetu 
zwyczajnego wynosi mk. p. 20,465,001,247. 
Przeważna część wydatków przypada na 
roboty budowlane, głównie w Warszawie i 
stolicach dzielnicowych.

Z wydatków Inwestycyjnych przeina
czono:

1), na zaopatrzenie wojska około 44 
miljard.

9) na* zakup taboru kolejowego o- 
koło 21 miljard.

8) na budowa szkół około 5,760 
miljard. *

4) na roboty publiczne około 2i 
miljard.

Sumy te i wogóle przytoczone wyżej 
inne sumy budżetowe wydają się tak ol
brzymie tylko w markach polskich, gdyby 
je przetłumaczyć naprzykiad na franki 
francuskie, to wypadłoby według kurt u z 
z dnia 24 maroa:

1) na ogólne wydatki
około *  t,578 m’11afd;

a) na dochody o^oło 1.̂ 2: miliard.
Deficyt \  b55 miljon.

Nie będziemy dla braku miejsca ana
lizowali poszczególnych poiycyj budietu 1 
ich wzajemnego stosunku. Stwierdzimy 
tylko, ie  zarówno dochody jak wydatki są 
zamałe w stosunku do potrzeb, co się 
tłumac y niedostatecznym wciąi jeszcze 
opodatkowaniem naszych sfer posiadają
cych. Dopóki naszo afery posiadające 
nie zrozumieją, że dla utrzym ania i u- 
trwalenla naszej niepodległości potrzeba 
pieniędzy, pieniędzy ł jeszcze raz pie
niędzy, dopóty budżet nasz musi byó 
tak  w istooie skromny, jak  $o powyżej 
podano.

Na pierwszy rzu t oka* wydaje się. 
nieproporcjonalnie wielką suma w ydat
ków na wojsko. 152,849,156,076 mkp. i 
na koleje 170,588,21 i,500%mkp. lecz 1 te 
sumy okażą się względnie niewielkie, 
leżeli je  znowuż przetłumaczyć na fran
ki frannuskie. Wówczas wydatek na 
wojsko wyniesie około 484 miijonów' fr  , 
Co je s t bardzo niawieie w porównaniu t  i

Francją, gdzie wojsko w r. b. koszto- 
wafc będzie przeszło 4 miljardy ftan* 
kćw.

Jeszcze gorzej przedstawia się ta 
sprawa w porównaniu z Anglją, gdzie 
wydatki wojskowo wynoszą w r. b.
przeszło 10 miljardów fr., tj. przeszło 
23 razy więcej niż w Polaco. A należy 
pamiętać, że ani P ru c ja ,  ani tem bar- 
dziej Angija nie znajduje się w tak nie
słychanie niekorzystnych pod względem 
strategicznym  położeniu geograf!cznem, 
jak  Polska.

Pozatem kraje te posiadają olbrzy
mi wprost przemysł wojenny i potęi:Dy 
przemysł cywilny, szczególniej żelazny 
i chemiczny, łatwo się w razie wojny 
przystosować dająoy do potrzeb wojen- 
nycn, gdy my taki przemysł dla u trzy 
mania naszej niepodległości dopiero 
stworzyć prawie z niczego musimy. 
Obecna bowiem nasza roczna produkcja 
materjałów wojennych starczyłaby na 
kilka dni wojny.

Podobnie się ma sprawa z w ydat
kami na koleje: w przeliczeniu na fran
ki francuskie wydatki te wyniosą w r. 
1922 około 482# miijonów franków, z 
czego na budowę nowych kolei przy* . 
padnie znikomo mała fiozba 1.5 miljar- 
da mkp., tj. około 4.3 milj. fr. Zniko- 
mośó tej sumy wobec naszych potrzeb 
etanio się oczywistą, jeżeli się zważy, 
fce gęstość naszej sieci kolejowej je3t 
przeciętnie 5 razy mniejszą, niż w 
Niemczech. Jakie zaś koleje mają zna- 
ezenie dla gospodarczego rozwoju kraju 
i dla Jego obrony — rozwodzić się otem 
wiele nie potrzeba. Dość wspomnipć, 
że .świetne zwycięstwa, jakie Niomoy 
odnieśli na początku wojny nad Rosja
nami zawdzięczają oni przedewszyst- 
klem swej niezwykle gęstej sieci kole
jowej, która im pozwalała z błyskawicz
ną szybkością przerzucać swe wojska 
na zagrożone odcinki jfrontu i piorunu- 
jącem uderzeniem skupionych w danem 
miejscu większych mas — decydować o 
zwycięstwie. . •

Strossczając wyżej powiedziane, 
stwierdzamy, że nie wydatki na wojsko 
i koleje są za wielkie w*, stosunku do 
innych potrzeb państwa, lecz wszystkie 
wydatki eą zamale, a nie mogą one byó 
inne, dopóki każdy obywatel polski w 
miarę sił i możności nie spełni wobec 
państwa swego obowiązku i dopóki pań
stwo opornych swych obywateli do tego 
nio zmusi. Tylko praca wytężona wszy
stkich warstw narodu i odpowiednio 
wysokie do siły płatniczej tyoh warstw 
dostosowane podatki stworzą fundamen
ty  silnej i na wpływy zewnętrze odpor
nej Polski, * A. Ringman.

Przed konferencją 
genueńską,

PARYŻ, 2. (AW), ję d a i r  Interna
tional“ potwierdza wiadomość, że Lloyd 
George w podróży swej do' Genui zatrzy
ma síq w Paryżu, gdzie omówi 7. Poln: 
carem porządek dzienny obrad genueń
skich ora» sposoby wspólnego porozu
mienia Anglji i Francji.

NOWY-JORK, 2. (AW). Londyński 
korespondent „New York Heralda“ do
nosi, żo Lloyd George OZyui starania, by 
skłonić Stany Zjednoczone do wzięcia 
w udziału konferencji genueńskiej.

RYGA, 2. (PAT). Pozostała część 
delegacji sowieckiej na konferencję ge
nueńską, wśród której to delegacji znaj
dowali się uczestnicy konferencji ryskiąj 
wyjechała w- nocy na konferencję ao Ge
nui.

PARYŻ, 2, (PAT). Havas. „Petit 
Parisién“ oświadcza, że jest nledzowná, 
ażeby Polska i mała ententa wzięły udział 
w przedwstępnćm zebraniu mlęazysoju^ 
szniozym, które odbędzie się przed otwar
ciem konferencji! Usuwać te państwa w 
naradzie znaczyłoby to wznawiać błąd, 
jaki popełniono 'na konferencji pokojo
wej.. Jeżeliby ktoś utrzymywał, że pań
stw a Europy środkowej nio są • dosta
tecznie wielkie, ażeby je  stawiać w je 
dnym “Vzqdzie z państwami zaohodnicmi, 
myli się, bowiem cztery te państwa oka
zały wielo łozw ag i w związku z konfe
rencją genueńską, grupując się w klub 
państw liczących 70—80 miijonów mie
szkańców. Wobec (ego, że głównym 
tematem obrad je s t  Rosja, byłoby rzeczą 
niedopuszczalną, gdyby zaniechano za
poznania się 7, zapatrywaniami państw 
znajdujących się w bliskiem sąsiedztwie 
z Rosją,’ i które to Rosję lepiej znają, 
niż państwa zachodnie. W końcu dzion- 
nik stwierdza, że po ' raz pierwszy od 
czasu z d a r c ia  pokoju nadaje się spo
s o b n o ś ć  na konferencji genueńskiej dania 
tym państwom miejsca, które im się 
należy. "

Polityka polska»
Minister Skirmunt w  Paryżu 

I Londynie.
PARYŻ, 2. (PA T) Havas. .Mini

s te r  S k irm u n t zw iedził w ydzia ł p ra 
w ny  in s ty tu tu  s tu d jó w  m ięd zy n aro 
dow ych Non tes. M i n i s t  » a e ^ w ie -
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to la l mające niebawem nastąpić 
przybycie pro/esora krakowskiego, 
który fcędBie miot wykład •  Polsce
I o prawie mocarstw.

PARYŻ, 2. (PATX'Haras. Poln- 
o»re przyjął ponownie dzi3 rano 
ministra Śkirmunta.

PARYŻ, 2. (PAT). Minister 
Skirmunt wyjechał dziś popołudniu  
do Londynu.

0 wykonania traktatu 
ryskiego.

(Sowiety w ciąż jeszcze nalegają s  
wykonaniem traktatu ryskiego).

MOSKWA. 2. (PAT.) 30 marca 
zoEtała wręczona rządowi sow ietów  
przez posła Rzeczypospolitej Pol
skiej w  Moskwie nota rzqlu pol
skiego, stwierdzająca w rok po 
zawarciu traktatu ryskiego, żo  rząd 
Sowietów nio w ypełni/ przyjętych 
na siebie zobowiązań. Nota doty
czy głów nie klauzul ekonomicznych 
traktatu oraz m ienia kulturalnego, 
obejmuje zakres spraw polsko-ro- 
Ryj9ko*ukraiÓ9k^h komisji reew a- 
kuaoyjnej. rozrachunkowej l  specjal
nej.- Oo się tyczy komisji reewaku- 
acyjnej, ustanowionej b art. 15 
traktatu, nota stwierdza, io  ani,' 
jeden przedmiot nie sostał reew a- 
kuowany do Polski.

Komisja rozrachunkowa mająca 
głów nie przeprowadzić rozrachunek 
między Polską 1 Rosją nie funkcjo
nuje zupełnie. W komisji specjal
nej, przewidzianej w  art. 11 trak
tatu, zwrócono Polsce zaledwie  
kilka rnałowartońoiowych objektów, 
a riil'Za pracax jest wstrzymana  
przoz fałszywe^ interpretowanie 
traktatu. Mienie polskie w  Rosji i 
na Ukrainie narażone jest na zu
pełne zniszczenie, gdyż prawodaw
stwo sow ieckie je st Bprzeczne z 

’zobowiązaniami sow ietów , przyję
t a 1 h '\\ Ii Uze.

Nota kończy s ię  postulatami, 
w  spełnieniu' których rząd polski 
widzi jedyne w yjście na drogę 
faktycznego wykonania traktatu 
ryskiego.

MOSKWA, 2. (PAT.) Prezes 
delegacji polskiej w  mieszanych' 
komisjach reewakuacyjnej t  spe
cjalnej w  Moskwie, min. Antoni 
Olszewski, wyjechał na .kilka dni 
z Moskwy do Petersburga. Wyje
chali również do Petersburga pp. 
Czołowski, Koperami Rygiel, w celu  
dokonania ekspertyzy gabinetu ry-

■ cln króla Stanisław a Augusta. 
Ekspertyza ma na celu wykazanie, 
że gabinet rycin nie stanowi za
mkniętej kolekoji, będącej zbiorem.
o w szechśw iatow em  znaczeniu, 
przeto sprawa jej zwrotu nie może 
być podciągnięta pod punkt 7 art.
II traktatu, Wobec czego kolekcja 
podiega natychmiastowemu jw roto- 
wi. Ekspertyza potrwa około 10 
dni. Wraz z przedstawicielam i de
legacji polskiej w yjechali prezes 
delegacji rosyjsko-ukraińskiej Woj- 
kow, oraz kilku uczonych rosyjskich.

Sm isrć Karo!a Habsburga.
BUDAPESZT, 2. (PAT). Zmarł eks 

cesarz austrowęgierski Karol'.
BUDAPESZT, 2. (PAT), • ty . B. K. Z 

powodu śmierci b. królu Karola, Naczel
nik Państwa Horty wysłał do b. królo
wej, Zyty następujący depeszę: Pfzed 
chwilą dowiedziałem się o śmierci Jego 
Królewskiej Mości, Karola IV. Naród 
węgierski podziela smutek, jak i okrył 
rodzjnę -królewską. Wasza Królewska 
Mość raczy przyjąć wyfrazy głębokiego 
wspołczucia mojego.

FUNHATj. (PAT) Havas. Były 
król Karol- do*ostatnicj chwili zachował 
przytomność.

BUDAPESZT, (PAT). W dniu 
w/p rowadzeniu zwłok zmarłego b. króla

Karol* odbędzie się w kościołach uroczy
ste nabożeństwo. Rząd wydał wojsko
wymi cywilnym władzom zarządzettie 
umieszczenia na budynkach publicznych 
i wojskowych chorągwi żałobnych. Te-

knfęte. "W dsieii wyprowadzenia zwłok 
zabroniono wszelkich produkcyj muzycz
nych.
1 v BUDAPESZT, 2. (PAT). Budapesz
teński związek kupców wezwał miesz
kańców stolicy do wywieszenia chorągwi 
żałobnych z powodu imlerol b. króla 
Karola.

B95?« Potami.
PARYŻ, i  (PAT). Na pon iżen iu  

Izby Poincare * wrócił pię o ratyfikację 
układu waszyngtońskiego, oświadczając, 
te rząd tem p rzyłączyli*  do szlachet
nego gestu Hardinga. Poincare, mó
wiąc o konferencji w Cannes, wyjaśnia, 
ie  w sprawie rozdziału kwot, Jakie ma
ją wypłacić Niemcy, Pranoja nie przy
lała na siebie Ładnych zdecydowanych 
zobowiązań. Premier wyjaśnia, to  nid 
'istniał nigdy jakikolwiek związek mię
dzy sprawą udziału Francji w konfe
rencji w Cannes, a fabtem układu fran- 
ousko angielskiego. Poincare odczytał 
rezolucję powziętą na konferencji w 
Cannos,'oświadczając, ie  nie dopuszczo
no Turcji do wzięcia udziału w konfe
rencji w Genui, ponieważ konferedeja 
ma być konferencją państw Europy, 
ponadto Turcja nie pozostaje jeszcze 
w stosunkach pokojowych. Poruszając 
sprawę działalności przedstawicieli so
wieckich w Łondynlo, Berlinie, Pradze 
i t. d. odnośnie do konferencji genueń
skiej. Poincare powtórzył swoje wczO- 
rajpzo oświadozenie, podkreślająo raz 
Jeszcze, to pragnie pracować tylko ze 
sprzymierzeńcami Francji.

W ie  pmiale ainw «¡«kitli.
BELO U AD, 2 (A. W.) Ogłoszono 

tu n asilający  komunikat urzędowy:

Według wiadomości z Charkowa pra a 
sowiecka zap wiada rozpoczęcie w iel
kiej ofensywy Francji, ^olski i Jugo- 
sławji przeciwko Sowietom. Ostatecz
nym celem tej ofensywy miałoby być 
wyniesienie na tron rosyjski króla 
Aleksandra. Komujiikat urzędowy jak- 
najkategoryczmej zaprzecza podobnym 
pogłoskom i powołuje się w te) mierze 
na uprzednio jut ©świadczenie Ninczica, 
stwierdzające bezwzględnie pokojowy^ 
charakter polityki Jugosławii. \

Wiadomości telegraficzne.
(—) Wczoraj odlTyło się w Berlinie 

zebranie komitetu Il-międ/.ynarodówki 
pod przewodnictwem przedstawiciela 
Bclgji Wanderwelde. W zebraniu tfzięli 
dział przedstawiciele Anglji, Belgji, Ho- 
landji, Danji i Niemico, przedstawiciele 
socjalistyczni Ukrainy i Gruzji, socjulre- 
wofuojoniści partji rosyjskiej

( ) Do niedawna obszary dońskie 
w Rosji należały do najbardziej urodzaj
nych. W otiecnej chwili w obszarze 
Donu znajduje się 1,200,000 głodujących. 
Przewidują, żo na wiosnę liczba ich 
zwiększy s i^ d o  2,300,000.

(— ) Monarchiści w ęgjersoy czy
nią starania u mocarstw koalicyj
nych o pozwolenie na przewiezienie 
zwłok b. króla Karola do Budapesz
tu. Państw a sprzymierzone nia. 
sprzeciw ią się, jeżeli spokój nie zo
stanie zakłócony.

(—.) Został aresztowany w  Mo
skw ie patrjarcha Ttchon. Areszto
w anie stoi w  związku ze stanow is
kiem, j tk ie  patrjarcha zajął w  
spraw ie rekwizycji kosztowności 
cerkiewnych. Odbywają się tu rów- 
nie* masowe aresztowania wśród  
duchownych prawosławnych.

mZ źfoia rcbotniczeya w PabjanScach,
(Doroczne zebranie Pol. Zw. Zaw. Uob. Pizem . Włokn, „Praca“.

W dniu 25 inatc» 1922 rof.u w sali 
fi taoistyczne} ul. Kościuszki Bi od
było s>ę duroczce Walne z< branie człon
ków Polskiego Związku Z-w. Robotników 
Przeiryiłu Wiókn slrgo „Praca*. Z brani^ 
zagaił fuezes kol. Phcbow, przewodniczył 
kuł. l^uaiiuowoki, sekretarzował S^bc/ak.

Po prze mówienia kol. Piechoty iBio- 
cba, któny zdali sprawozdanie z diiałal- 
noicl związku, zebrani n* wniosek kol. 
Piechoty uchwalili jednogłośnie składkę 
.członkowską podnieść z mk. 40 rb mk. 50, 
uzależniając to od uchufaiy jaka będzie 
powzięta na ZjtźJzie Polskich Żwirków 
Zawodowych. Następnie na wniosek kol, 
Błocha, zebrani jednogłośnie uchwalili, ie  
każdy czlooefc związku obowia:sny jest 
złożyć daninę w sumie mk. 1000 ua ku
pno lub budowę domu ni tiecuibę dla 
świątka.

Po wyczerpaniu obrad zebrani uchwa
lili następujące dwie rezolucje:

Wobec wzrostn drofcyzny, jaka się 
wytworzyła w ostatnich tygodniach z po
wodu uchwalenia przez Sijm daaiuy, któ
rą chłopi i wszelkiego rodzaju handlarze 
wkalkulowali całkowicie w artykuły pierw
szej potrztby, aby nie naruszyć swrich 
majątków, zebr? ni* na dprocznem zebraniu 
crionkowie P21  „Praca* w ilości .2,000 
Osób, w?vwajn rząd, Jak :ówr>ifSb i Se m t-

1) do natychmiastowego wydania 
jaknoiostrt-Jazych kar n« tych, którzy 

. śwudomie wywołają drotyzn;,
/ 2) do wydania jaknajprędze) cenni

ka, któryby obowiązywał w całenj Pań
stwie Polskiem, co uniemotliwiloby pod
wyższanie \en ,

3) do zamknięcia granic od «chodu, 
aby uie wywozić trzody, której jest brak 
w oaszym kraju,

4) Co przyjścia z ptmocą beirobot- 
nym, którym drożyzna najwięcej daje się 
we' znaki i

5) wzywamy posłów psrtyl robotni
czych, aby- poparli 2ądania wymienione 
w rezoleeji.

W sprawie giodu mieszkaniowego 
przyjęto drugą rezolucję: *

Wcbec (proponowanych przez komi
sją śejiŁcwą podwyżek do koihornego w 
stosunku 40-krotnyrtl do 2 aiieBzkaó i 25- 
krotnym do ] mieszkania z roku 1914, 
zebrani na dorocznem zebraniu związku 
„Praca“ w dniu 25 marca protestują prze
ciwko tego rjdzalu zamachom na ustawę
o ochronie lokatorów i wzywsją posłów 
party i robotniczych do bezwzględnego 
przcctwsiawienia sie podobnej uchwale.

Hnuczytielifso o MsSistRit-
(Dzisiejszy wiec).

Nau*zyeielstwo szkół powszoch. u- 
traciwszy wszelką nadzieję na polubow
ne załatwienie zatargu z Magistratem, 
z b irz e  sifj sta  wiec dziśisj, ,w  ponie
działek. dnia 8 bm o godz. 0 i po poł., 
w sali Y. M. C. A. przy ul. Plotrkow 
skio.J .V2 248 (przystanek traniw. przy 
ul. Radwańskiej lu b  Placowej). Celem 
wiecu bidzie sprawozdanie Komisji 
Międzyzwiązkowej z dotychczasowej 
akcji, ostateczne zajęcie stanowiska wo
bec zatargtf l ustalacie sposobów dal
szego .postępowania. Wstęp dla etato
wy cli i nieetatowych.

Ze względu na to, Ze najpóźniej
o godz. 7 i pół sala n u  być już wolna, 
otwarcie wiecu * musi 'nastąpi**- punktu
alnie o gorlis. oznaczonej, aby można i 
by^o wyczerpać porząde.k dzienny. i

r /  /  •  I  •  • 

i i f f l  t e  
K a l e n d a r z y k .

D zii  Ryszarda 
Jutro fzydoru
Wschód słońca, 6 m; 34
Zachód .  fi m. 53
Wschód księżyca « m. 45
Zachód * S m. j i

—- Szkoła dla k ztałcenia, mistrzów ga
zowych i woUoclągo*ycli. Celem zaradzenia 
brakowi fachowych «ił dla prowadztyiia 
zakładów gazowych i wodociągowych, 
otwartą będzy* w Poznaniu szkoła dla 
kształcenia mistrzów gazowych i wodo
ciągowych.

Pokrycie kosztów utrzymania jej, 
zapewniono częściowo subwencją depar-

tanif ;ifu przemysłu i handlu b. dztolnlof 
prusk iej, opłatą szkolną od kandydatów, 
8ubwf‘>ieją związku gospodarczego, ga
zo wn i u ndoćiągów, zan pozostałą częśi 
kosztów pokryć mają poszczególne ma
gistraty Rzeczypospolitej.

Opłata ; /.kolną wynosi dla uczestni
ków kursu i u -lUcyjnego 250 mk., przy- 
ozem każdy ^¡a ion  posiadać niezbędne 
narzędzia.

Udział w kursie instalacyjnym j c3t 
dozwolony tak ie  kandydatom, kWrzy 
zamierzają później ucząszozai"- do 
gazomistrzów. Opłata za kurs przed
wstępny -wynosi mk. f,00, za kn rsgłów
ny marek 1500. Kurs instalacyjny u™ 
gazu i wody trwać będzie dwadzieścia 
dni roboczych. Nauka w .kursie przygo
towawczym trw a 4 tygodnie, a w k'U^8 
głównym 3 miesiące.

Przyjęcie do zakładu uzależnia $i<} 
od dostatecznej praktyki w gazownictwie 
i odpowiedniego fizkolneggi wykształć«' 
nia. Przyjmuje się osoby, które ukoń
czyły. 21 lat, zaś młodsze za specjalne® 
zezwoleniem kierownictwa.

—- Za nłepasyłanie dzieci do szkoły*
Za nieposyłanio dzieci do szkoły, bea 
usprawiedliwionych przyczyn, korniej» 
powszechnego nauczania ukarała Fajgi 
Prajlichową, zamieszkałą przy ulic/ 
Lipowej 74, na 2 dni aresztu. ’ (bip)

— Otwarcie demu wychowawczfij»- 
Wczoraj w południe odbyło się uroesy' 
ste otwarcie mioifikiego domu wych >- 
wuwczego dla dzieci nioposiadająoych 
odpowiedniej opieki domowej. Na uro-, 
czystość otwarcia domu przybyli przet’-- 
stawiciele władz państwowych', komunal
nych i wojskowych, oraz zaproszeni g°" 
écie i przedstawiciele prasy. Dom urzą
dzony jo s t skromnie, lecz porządnie * 
czysto. ^ bip

^ —  Egzaminy maturąlno dla ekstcrnéw* 
M m is tc iju u i w ^w u ty  ¿«iwuúaiuia, u  w«o»u 
b e incy tn  e g ia m in y  m atura lne d la  ekster
nów odbyw ać się będą razem z maturzy
stam i sem icarjów  w państw ow ych senu* 
na ijitch  tw uczyc ie lsk ich  m ęs tich  w W at' 
szawie (  m. Konarskiego) i  C ięstochcw ic- 
PuulO)j kandydatów  wraz z dokum entam i 
pow .nny być z ł tż jn e  do  d y re kc ji w>A*i 
w yrn.ouionych sem inariów  przed dniem 
1 ma,!» l9¿j¡ roku . I£¿z<.m ny wstępne dla 
k a n d y d .tu w  ao s. m m ur.ów  nauczycie l' 
skich w te rm in ie  p r.eaw ak^cy inym  w dn. 
2 i ,  !¿G i 27 c*erwca r. b. O j ła t*  od  c k i j 
te rnów  id  se ir iin a ijá la y  egzam in dojrra łO jS  
ści w ynosi ü,0GÜ n¡k.

— Masowe obławy. Nocy ubiegi'*.! 
przez»policję kryminalną i zewnętrzną 
obrębie pięci komlsarjatów, ja k  rów ni':1 
i na dworcach kolejowych, dokonano całe
go szeregu obław, wynikiem któ ryt? 
było ujecie szeregu osób ukryw ający^ 
się i podejrzanych. bip

T a ń tr .  muznHa l ~ szmim. - J
Teatr Mte|*Vr, Ce^elnlana 63,

Dziś Teatr Miejski daje dla Zrze
szeń rob. i intelig. arcydzieła St. \Y; •' 
spiauskiogo p. t. „Klątwa“ i .,Sędziów ie'*- 
W czwartek uroczysty Obchód M oljeiW ' 
ski, dany będiie „Skąpiec“. Uroczysto.^ 
uświetni znakomity poeta i tłum acz M"' 
ljera dr. Tadeusz Żeleński (Boy.) Ten
p. Boy wygłosi następnego dnia t. j. * 

iątek, o g. 5 i pół odczyt 0 Moljerz<‘i 
tilety są\już do nabycia w kasie teatrn.

_ W piątek 7-1 o g. 8.^5 w. bencii»'-1'  
we przedstawienie ulubieńca publiczno
ści, cenionego artysty, Lucjana Wiśniew- ‘ 
akiego z powodu 30 letniej pracy ^  
scenach polskioli.

'Ł  S ą d ó w .
Redaktor „Huźn.“ przed  

s ą d e m .
W końcu miesiąca września 1921 

w Lodzi, ukazała siq w obiegu jedn- 
dniówka młodzieży robotniczej pod u a 
zwą „Kuźnia“, poapisanego przez redas 
tora odpowiedzialnego av osobie Miecz,- 
sława Łęczyckiego. W czasopiśmie te . 
prokuratorja dopatrzyła si« tendecj 
antypaństwowych i Łęczyckiego p°c,: 
gnięto do odpowiedzialności. Zbada:' 
w charakterze oskarżonego M ieczy słu . 
vel Markus Łęczycki do winy . się. ii; 
przyznał, wyjaśniając, że j e d u o d n i o w -  
robił do spółki z bliżej .¡nu nieznany1 
Kowalskim..O tendecji „Kuźni“ n ie  w i 
d z ia ł .

Sąd Łęczyckiego uniewinniL



o| m i e m a j ą
Każdy dzień przynosi nam nowe n?e- 

łdzianki. Pisma niemieckie wszystkich 
oleni zamieszczają codziennie nieomal

i aw dokumenty, przedstawiające wy- 
>kle osobistości w tem lub owem świe-

e. Szczególnie o wojnie ostatniej, o jej 
Iow staniu, o kierownicach politycznych 
lwojskowych ukazał się w ostatnim cza- 
w  cały szereg książek, opisujących w 
rfanem świetle ezyuy sławnyoh do nie- 
wwna V wielkich mężów niemieckich.

I o byłym cesarza niemieckim,W il
helmie II, ukazało się kilka książek, z 
tv5r\cli jedne wywyższają go, drugie 
Potępiają czyny jego. W  wielu gazetach 
niemieckich dni ostatnich pomieszczono 
Jtyjątki z książki pod tytułom: „Tragedja 
Niemiec“. Autorem książki tej ma być 
JMen 7. dawniejszych generałów. Gazety 
“lemieckie zajmują si<j książką tą i dają 
Mznc o byłym cesarzu komentarze, z 
Których bodaj najważniejsze, zamleszczo- 
** w wyżej wymienionej książce, a o- 
wenie podawane w różnych gazetach 
niemieckich, są następujące:
. »Wilhelm II je s t dziedzicznie obcią- 
i®ny. jego  prawnuk Fryderyk Wilhelm 
i ;  anifcrł w zupełnym umysłowym zmro- 
*0* Sam Wilhelm cierpiał na wyciek 

którego djagnozy szczegółowej 
®̂ (Jdy nic podano (przypuszczano więc, 

jest on natury dziedziczno-luetycznej), 
•lf‘ o którym oświadczył Jego lekarz 

'Przyboczny: „r.jcap «Jjjjroba Jest nieule
czalna i kiedyś skończy sie, chorobą mó- 

W tem oświadczeniu Jest duto 
•Ptymizmu, gdyż sam cesarz Fryderyk 
prawie ogłosił’ swego syna umysłowo 
«iorym. Przy »pełnoletniemu Wilhelma 
J  *'• 1877, rzekł do rektora uniwersytetu 
"Orlińskiego: „I pan gratuluj o .mi, jako 
P*K'hjatra‘?“ Do kogoś innego zaś odez- 

K><i: „Kochany hrabio, proszę mi nie 
gratulować, Wilhelm nigdy nie bidzie 
^"jrZałym ani pełnoletnim!“ 
t , »(’aly szereg nigdy nie ogłoszonych 
«“karskich orzeczeń uznał konieczność 
aoezwłasnowMnienia ce-wrza, ale naród 
Niemiecki nie znalazł nigdy dostatecznej

« ©•

siły, aby przeprowadzić słuszny plim po
stów konserwatywnych w roku 1908 przez 
Radę Związkową...“ *

„Każdemu, kto miał z Wilhelmem 
do ezvnienia, wpadał natychmiast w oczy 
niemal histeryczny pęd jego do mówie
nia. Wolał on do siebie kógoś, aby wy
powiedział się na dany temat, ale za
miast niego sam natychm iast począł mó
wić i wypuszczał go, nie dając przyjść 
do słowa. Mowy W ilhelma ¿śmieszyły 
jego i Niemcy i podkopały ciężko opinję
o narodzie •nłemieokim. Mowy te jednak 
wykazywały niedwuznacznie, manję wiel
kości i chorobliwy mistycyzm. Przece
nianie się cesarza nie znało żadnyoh g ra 
nic. Każdy sprzeciw karany był wydale
niem i tylko pochlebcy mieli, posłuch. 
Gdy Moltke, nie nadając się na urząd 
szefa sztabu generalnego, z podziwu go
dną samooceną odmówił przyjęcia tego- 
urzędu, cesarz W ilhelm rzekł do niego: 
„Tę odrobi nę(!) roboty pokojowej zrobi 
już  pan, a podczas wojny ja  panu po
mogę“.

„Oficerowie biorący udział w mane
wrach cesarskich i naradach byli wprost 
zrozpaczeni bezsehsami Wilhelma, a hr. 
Waldcrace za lekkie słowo krytyki na
raził się natom iast na wygnanie. Schlief- 
ten stwierdził, że zachowanie sią cesarza 
wpływało na armję demoralizująco i roz-

foryczająco. «Tu przytacza wspomniana, 
siążka cały szereg przykładów o błąka-, 
nej- m au|l w ielkości Wilhelma. Co do 

pomysłów W ilhelma przypomina książka 
m. In. fakt, że tylko Wilhelm nadał gen. 
StoCBslowi aa „Obronę“ Portu Artura or
der „pour le m érite“, choć w kilka dni

• później Stoessel za unikanie odpowie
dzialności, lenistwo i tchórzostwo ska
zany został na śmierć, Oały świat śmiał 
się wówczas z tego".

Tak piszą dzisiaj o W ilhelmie II,
‘ byłym ce«ami różne gazety niemieckie, 

które do niedawnu Jeszcze ubóstwiały go 
poprostu.

_Zmieniaj i się czasy.,.
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Sowiecki koilsks prawny.
} % wielką reklamą rzad sowiecki 

®Kiasza o wprowadzeniu w Rosji sowie
ckiego kodeksu prawnego; który ocaywi- 
®°*e ma być ideałem praw proletarjac- 
i lc n. Zobaczmy Jak ten tdeał wygląda. 
" Celem kodeksu jest: i) zwalczanie 
Fzożytkówtistroju do—rewolucyjnego, 2) 
f'U'atu'e przestępstw przeciw systemowi 
™ądów i społecznym stosunkom uttano- 

10nym przez władzę sowiecką. Dla 
P|°;rwszej katcgorji ustanawia aię karę 
powyższą, dla drugiej — najniższą, 
f^erwsza- -rozstrzelanie może być zmniej- 
*°na, druga zwiększona, zależnie od 

? ° ‘ic2noścl łagodzących, łub zwiękkza- 
W ych winę przestępstwa.

Poza rozstrzelaniem »przewidziane 
W W kodeksie następujące kan ': więzie- 
T e zwyczajne i zaostrzone, roboty przy- 

usowe (katorgi), konfiskata mienia i 
reszcie „zsyłka“ do oddalonych miej- 

cowośot osób, uważanych za szkodli- 
k « ♦ ®P?l®cznie, uprawiających agitację 
¿^ ^•rew o lucy jną  lub mających stosunki 
e środowiskami przestępnemi.
, .  Za kontr-rewolucję kodeks sd¡wle- 

uważa nietylko dążenie do „obalenia 
“ dniejącego ustroju państwowego“ (102 
n ’ 0c*e^ 3n carskiego), ale również 

»naruszenie prawidłowego fui k jonowa-

Tak się przedstawia „kodeks prolo- 
tarjaoki,“. Konia z rzędem temu, kto 
udowodni, cżem się różni to prawo so
wieckie, od dawnych carskich, których 
głównym celem była obrona Istniejącego 
ustrojiupaóstwowego, m ajestatu władzy 
i zwalczanie „Kramoły". Tem chyba, że 
udoskonalono i uproszozono wymianę 
kozy i określenie co należy uważać za 
przestępstwo. Gdyby wstali z grobu da
wni prawodawcy carscy z czasów n a j
większej reakcji i „samodziorżawja“ roz
płakaliby się z zachwytu nad udoskona
leniem ich metod w ujarzm ieniu’ludu 
(kary zu, samowolne porzucenie pracy, 
zaoczne wyroki policyjne i pakowanie 
do kozy sędziów za „niesprawiedliwe* 
wyroki.

Korespondencie.

°i'ganów rządu i gospodarki ludo- 
¿ * Niepłacenie podatkóvr, wreszcie 

* iL .za m ajestatu“, czyli „obelżywe* ode- 
2 J p le, się o R. S. F. S. R.“ (republice
B°wieckiej). 
j .  Trzy. lata więzienia grozi za zanie- 
w i .b'iui!)°we, jak np. niedostarczenie 

term inie na żądanie wła
dni wyższej informacyj o działalności 

instytucji. Sędzia’, który wydał- 
lc »jawnie niesprawiedliwy*(?) do- 

8Łajc rok więzienia,
tiańoi^1 nauczanie relip'ji w -«zkołacli 
P Qs.twowych lub prywatnych grozi wie-
* -me Robotnicy porzucający samowol- 

karani będą narówni ze spe- 
btwł. ,ni’ ,Pas^ arZftmi. Również karani 

. 4 zarządzający robotami, jeżeli „nio 
' urzys,,'ają mcjonalnie sił roboezvoh“. 

(]...M?ar'1.szen‘e obowiązujących rozporzą- 
biinńcł żądań milicji, gm -
w t e  i° -1 • obraZ(i wladz rnificji lub 

tadz abministracyjnych można bvi ska-
anym na grzywnę do 300 rubli "'złotem 

Z]v, "wywoływania oskarżonego“, to
' S S o a e J o  1

Z Jarosławia. %
Niawiele zapewne miast -Mało* 

polsce może poBzozyoió się takim  roz
wojem n asze fp a rtji, jak Jarosław. A
ni* sądźcie, koledzy, źe sprawa tutaj 
była łatwa. Na kaftdym kroku mieliśmy 
do zwalczania trudności nie było jakie, 
bo oto przeciwko sobie mieliśmy niemal 
wszystkich. I strupieszałą Radę Miejską 
i Starostwo, a właściwie pewno w pły
wowe w ni*m figury, i tow arzyszy z 
pod czerwonego sztandaru, » _ wreszcie* 
„neutralnych* i ich adherentów z pod 
znaku dawidowego.

Rada Miejska .urzędują" w Jaro 
sławiu la t dopiero ozternaUcie! Przed 
wojną nie było Już CEasu na jaj roiwlą* 
zanie, podczas wojffy urzędowała siłą 
faktu, a dzisiaj urzęduje prawem kadu
ka. Pomimo usilnyoh starań ze strony 
naszej i innych besstronnych obywateli
o jej rozwiązanie i osobistej interwencji 
u b. premjeęa Witosa, licznych później
szych urgensów w starosfwie i woje
wództwie, mamuty to kurczowo trzyma- 
j*. się władzy, popierani widocznie sil
nie przez neutralnych, którzy obecnie 
m ają.w  Radzie pow<iżną ilość swoich, 
oprócz stojących na ich usługach koop- 
to w a ny oh do iU ay towarzyszów. Wiedzą 
oniljdobrze, że przy nowych wyborach 
wpływ ich zm siejo , więc też ciągną do
kąd  si-; da.

Jak gospodarzą w mieście, o tom 
«zkocia eisaó — fcrud. uiecłUujatw«

Tu» u irćaćh, jak  i w p^pr^zególnych do
mach, roztrwonienie fujtdu?iów g-zowni 
/. powodu czego gazownia od przeszło 
miesiąca jest nieczynna z powoau bra
ku węgla!

Piętnujem y tę gospodarkę nc wie
cach i zgromadzeniach, no i nic dzlvr- 
nego, że każdy z radców, biorąc naszą 
krytykę za osobistą obrazę, utopiłby 
nas w łyżce wody. (Zupełnie jak  w 
Łodzi—przyp. red.).

Gniewy te jcdcak  i dąsy pobudza 
ją  nas tylko do intensywniejszej praev. 
Starostwo niechętnem okiem patrzyło 
na szybki nasz rozrost. Zmieniły się 
wprawdaie trochę za nawom staraniem 
niektóre osoby, wprost wrogo się do 
nas odnoszące, system jednak, ohociafc 
nieco przytępiony, pozostał. —

O »neutralnych* 1 obałamuconyoh 
przez nich Bzumowlnaoh i o ich sympa- 
tjach do naszej partji pisać nio potrze
buj«.

Ale pomimo tych wszystkich skon- 
cectrowaayoh potęg lokaino kołtuńskich
— NPR rozwija się wspaniało. Wieoo, 
odczyty, zgromadzenia gromadzą, licz
nych słuchaczów 1 uczestników, praca 
poitępule system atycznie i pewnie. Spół
dzielnia, prowadzona fachowo, prospe
ruje znakom icie — obrót miljonowy. Tu 
i owdzie są pew ne braki i niedomagania 
jodnak usuwa a lę  je Ile możności grun
townie i radykalnie, a w najbliższym 
czasie podf lawy nasze ugruntujem y tak, 
że burze żadne nam nie zaszkodzą.

X. Y. Z,

Ruch spółdzielczy.
ANGLJA.

S p ó łd z ie lczo ść  w ga&p.*ri«r> 
s t w i t  d e m r a e m .

„OaoperatlYC—News“ w n. z dn. io  
grudnia 392.1 r., f iu c a ‘my§], godną za
stanowienia się o zastosowaniu koopera
cji do gospodarstwa domowego. Autor 
wychoazi z zasady, że kooperacja je s t 
ozeihś więcej, niż systemem handlu, za- 
inicjonowanym przez pjonierów lioszdcł- 
skićh. Jest ona jeszcze urzeczywistnie
niem idei spółdzielczości społecznej, 
wprowadzeniem w życie zasady wzajem
nej pomocy. Otóż tę pomoc, wzajemną, 
tę  spółdzielczość społeczną należałoby 
zastosować takżo w gospodarstwie do- 
mowem. Ilcżby się oszczędziło czasu i 
pieniędzy, o ile by się ułatwiło życie, 
gdyby wprowadzić się dało kooperację 
do domowogo gospodarstwa. Jak  wielki 
byłby to krok do rzeczywistego wyzwo
lenia kobiety, która dziś po większej 
ezęści je s t prawdziwą niewolnicą domo
wego gospodarstwa, pochłoniętą kłopota
mi codziennego życia, - r  do rozszerzenia 
jej umysłowego horyzontu, zacieśnionego^ 
dziś ścianami kuchni, -w której większą 
część życiu, spędzać musi, i mieszkania, 
które musi, utrzymywać w porządku, bez 
chwili wolnej dla siebie, dla kształcenia 
umysłu, dla ząjęcia się dziećmi. Wej
dźmy, powiada autor, do pierwszego lc- 

szego domu w dzielnicy robotniczej. W 
ażdym setki osobnych #małyoh gospo

darstw. W każdem gospodarstwie oso
bno rozpala się ogień, osobno wefczy się 
strawa. W jednem dziś, w drugiem ju 
tro  odbywa<eię pranie, czyszczenie, oku
rzanie, kłopotliwe dla gospodyń, zatru
wające powietrze w całym domu.

W szystko to w drodze kooperacji 
mogłoby zostać ujęte w system: Wspólne 
gotowanie dla całego domu, wspólne 
pranio i t. d. Byłoby to i taniej j  zdro
wiej, kobietom raś dałoby możność od
dania się innym zajęciom, wychowaniu 
dzieci, zarobkowaniu. Wprowadzenie w 
tycie tej myśli byłoby narazie trudne, 
zwalozyćby trzeba wiele narowów i prze
sądów, ale zastanowić się nad nią wrarto 
i zachować w pnciięci, kotfpeAcja bowiem 
taka prędnej, oay później w życie wejść 
musi.

E

List Walentego Kurdybona.
Wieiimoiny Panie Rydaktorzeł
Zamiast „Premo-aprelisowych“ ko- 

sołków-opolkóY,-, napise dziś kilka słów 
gorzkij prowdy. Kto mo ocy — uiechoj 
cyto, kto mo usy, niech ijjośłucho.

Zapytołym wcoraj Swygo Wojtka: 
coby^ woloł, oy być mondryni jak  bala- 
mon, cy mocnym, jak  Sam son? A uh mi, 
srrfyk zatracony, bez namyślinio *odpe- 
dzioł:

— Tatynku, ino mocnym chce być, 
jesoe mocnlejsym jak. som Samson.

— Dlocego? — spytołym zdziwiony 
okrutnie.

— Bo dziś ino tymu błuaom: 
■LoiUłiko i sc^nście.

Wszelką garderobę

towary i bielizn* BŁjuoSej spr#*»
daje firma Saaiechel S Bosner, 
fcódi, Piotrkowska 100 1 iiłj* 100.

Kto mo ano silne plecy,
Jako tys i pińście.

Zdembiołym na takom r«olucyj- 
nom odpowiedź moi go Kurdylnnlontk*— 
noślednilre.

Mondrala, posoka, ehłopok i juśoi— 
pomyśłołym se po rozmyśle i otrzyibi 
niu. Mo racyjom. Dziś lepij byv -‘T-nso- 
nym abo choćby ino zwyfcąjnym Zbyś- 
kim —Cyganów icem utz fielizofyai, chol- 
by jak  sam Salamon. Dziś choćby oi sie, 
cłece olij mondrości wirzchytn ze łba 
wyliwoł—bedzles bide klepol; bo juz ta 
kie som teroj casy.

Trza być sielnym w gnotacb, w piD- 
ści, w gombie, w arakterze, w bezoel- 
nośoi, ohytrości, sprycie i insych inst- 
éoiaoh to bedzies ohlib jodł, bedom o: 
ludzie copkować—słowym bedzies nażar
tym 1 powożanyra.

Uconość do scynścio nie kuniecnio 
Jes teroj potrzebno. Mozes" być cimny 
ja k  tabaka w rogu, jeżeli ino mocny 
jezdeś w gembie, coło mos twarde, umis 
wszyndy wścibić swoje trzy grose, a gd„. 
jesce umis dotrzymywrać siajki przy k ie- 
lisku, to zawdy znańdzies przyjociół,

Spuści stroskany 
nad biurko, i cedzi na cierpliwy papir 
myntne z kłopotów pinlondzowych my
śli swoje, które cynsto-gynsto śluzom 
za rozrywko pustym  łbom -o pelnyot 
kiesiniacb.

Takie teroj casy pierośskle!
Toć pon Głouomorski, o któryin 

nieroz zmianko\vołym • w listach swoich, 
juz  bictok, ledwie piko, -choć je s  prze 
ciele galantym urzynniklm. Usccn jak 
wiórek, milcy, jakby języka w gembie 
zapumnioł—tak skaminioł z niedostatku 
i nynd/.y.

Mówili downiej, zc ?pokorno ciele 
dwie matki ssie“. Dziś, jeżeli bedzies 
pokorny jak  uno ciele, to ęni jedny 
matki nie bedzies soł, bo cie inso, chy- 
trzejse bydlinta—odpendzom. Dziś iao 
przez sielnom w alkę możno zdobyć lu- 
dzkom egzystency.jom.

Fabrykant abo iusy bm-zuniowatr 
przedsiębiorca z brylantowo ukamiuowa- * 
nymi paluchami, siedzi, posoką, w pu 
łaeu jak  nieprzymierzajonc król jaki, 
opływajoncy w u> ws'zyćkp, co ino noj 
lepsygó śWiat tyn dać może, a cego nie 
widzi preletaryjus, ale gdy przyndzk 
tymu p eletaryjusowi dać podwyżkę, t
o mało go ślag nic trafi, A jeżeli do 
podwyżkę, to wtedy dopiro, gdy juz  cuj«t 
majohra na gardle.

Taki posoka twardy i nie wcho
dzący w położynie pracownika i robo
tn ika swygo.

Winc do wszyćkigo trza donżyo 
ino przez walkę.

I teroj Łodzimiasto żyje pod zna- 
kim po kuryjersku pendzoncej w gór" 
drożyzny i żondań podwyzsynio zorol> 
ków’. TU i owdzie wybuchajom strejki. 
Naogół robotnicy i pracownicy som cier
pliwi ja k  baranki i cekajom z ciekawof- 
ciom, co tys kumisyjo od wymiaru ko- 
stów utrzymanie orzeknie na kwieci : 
cy spotynguje jus i tak ścisły post, ( • 
pozwoli coiecek głodomorem łódzkim 
popuścić posków. Bedzie nie źle jezr l . > 
ino kumisyjo tina przy oblicyniu jewie 
tniowym weź me dokurayninie pod uwo- 
gę, ze susy drozyzny singajom stu pre- 
cyntów i gdy nie zabocy o tym, ze w • 
kwietniu przypodajom Swinta W ielka
nocne i ze syrokie m asy tys lubiomsyn- 
kę, kiełbase, placki i inse baby, od któ
rych to rarytasów  stoły burżuniów ugi- 
najom sic cały okrongły rofek.

Winc Wielimożno* Kumisyjo do t.'i- 
danio lcostówr u trzymanie — bacność! i f r 
unę okolicności droży z no — głodowo — 
wielkanocne.

Zbirąjonc — wszyćko wyżyj pedzia- 
ne w jednom kupę, v,idzi sie to, ze v 
dzlsiejsych kiepskich casach jes  dóbr.» 
ino: fabrykantowi, kupcowi, doehtoroV,i, 
krawcowi, szewcowi, siowym tym wszy- 
ćkim, którzy za swoje towary, pracę oy 
świadcynia mogom dychtować cyny/ ii »- 
wolne; reśta, to jes ci, którzy, o iłe ;i.e 
som dosyć, soilni, aby huknąńć jak tyn.' 
pierun iw iątu, ze som ludźmi i ,po ludz
ku^ zyć {■ •trzebujom — i tym sposoby 
nie zdo*yndom lepsyj doli, zyjom i

frzenosom się w inse, sprawiędllw*® 
w iaty — wr bidzie i nyndcy.

Oćśc*
W alinty Kurdyboa ^
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B z i i ś t A rc yd zie ło  w y tw ó r n i E rm o lje w a  w M o skw ie . D z i d

Waaeohś win
tow i a fty lc i

w  6 aktowym wspa
niałym dramacieW i e r a  C h o i o d n a j a  i  M a k s y m o w

„STARGANE SERCA”
Zwraoamy uwag$ na artystów, iaw eze cuułyoh na piękno wyraalstej i głębokiej mimiki, na ten obraz w którym Choiodnaja

i Maksimów pobijają rekord gry na ekranio. v •

Największe w Łodzi

f i u  j u r

Konstantynowska 16.

Od środy dnia 20 maroa do czwartku dnia G kwietnia r. b.
r  % 1 . .

W i e l k a  B e n s a o S j a !

Ci co ratują od śmierci
Senaaoyjny dramat w 5-cIu aktach włoskiej w ytw ór- 1 /  i n  l/ - 1 IW] 0 4 - ^  
ni ,VAY" z udziałem słynnego amerykańskiego siłacza i \  ! 1 l \  I IV ł i \  «

Początek w  dnie powszednie o godz. 7, w  niedziele i św ięta  o godz. 8 po poł.
¡ua

K in o

ul. Przejazd 84.

Od wtorku dn. 28 do niedzieli dn. g kw ietnia włąo»nio.

O brM  t»a »»

W apółoiesny dramat— wiaja w  O w lel- I I M A  IW III I C T i T l O D I  w  roli 
kich aktach b gwiazdą teatrów włoskich *—1 I V I I  L .I C .ł  I V > r \ l  głównej.

ni iP t \ r e * t y ś  wroa 1 ittia / pidjr-T- ------- --------------------------- - ,  , —  r m e  k u b U ty .------  “
w fg i^d u  n* w ap«n )» łą  tf» * 4  p ra« M |« an ą  dckoM «!« i doakona l»  Kri) p is rw s io r io d a /o i«  Hit artywtyfj«\iyo-h tea tró w  w łoakich,

« s lo ty  M  a ro fd fa itl a a tn k t kta«m M !>grftn«tneJ. „
C any M tiejao n isk i* «  — —- — — _Jr — ĵy (}nje powszednie spcojalna sniżka.

Poosątok w dnie powszedni« o goda. e wieoi,, w roboty o god«. 4 po poi., w niedzielę i Święta o goda. 2 po poł.

k i i s t o

ul. Sienkiewicza M  40.

Dziś i dni następnych!
*

D ziś  i  d n i następnych. S e r j a  2  i ostatnia. 
^  «

S e r  j a  2  i ostatnia.

B A J K A  O  M I Ł O Ś C I
( S l x . a z l x . a  l u t o w i  d o r o g ó j )  SD ram at

6 ak tao h .

JeSjS Wiera Choiodnaja, Połpnski, Maksimów, Panów i inni.
Oeąy niskie, dla Urzędników Państwowych zniżka o 80 proc. za -wyjątkiem sofcót, niedziel i świąt.
Pooaątek prasdst, W soboty, niedaiełę i święto o godz. 8, w dni poważ, o 5 p . p . ,  ostatni seans o 9.15 wiooz.

SB* K o r z y s t a j c i e  z  o k a z j i
W yprzedaje po n izkioh een k eh  

n a  n a d o h o d z^ et św ię ta
W I E L K A N O C N E  *

wielki zapas gotowych
sukien, spódniczek i bluzek*

§ Chrześcijański Dom
gotow ych  ubiorów damskich

M .  C a  b a n e k
I, ul Napiórkowskiego Jf; 48 (dawn. Staro-Zarzewsk») 

FIUA: Piotrkowska Jfi 275.

rfcs *

■s-

WMi n mmmmm

i * t i  «  tktt* a m  a j a n t

.u« es m "
■nuu »nw K**i> MwKt 

tatwe «tą wclcfa, n!a plami bteliioy! Ca
la , m a p r^y J tE o y  zapach

„EKWOL-HEBM*
tow. a  m on < a-bt-WAsmw*

SUM m tAM-Ks.-t̂ Ailitê PalAtrt *b U(, 
¡ B a o a M B a p i

KAŻDY
Kuplee

F iu N tlt ta  l 
f n t m f s ł o w l « «

Pracow nik handlowy
powinien bezwarunkowo abonowaó

jSZECHPOLSKl P RIEBUD g OPtECKi

(dawniej „Pomorski Przegląd Kupiecki“)
który porusza w szelkie zagadnienia 
gospodarcze, dotyozące wszystkich  
dziedzin życia handlowo - przemy
słowego, a ponadto stale zamie
szcza prace z dziedziny nowo

czesnej organizaoji binrowaj.

WjtoiB: M m i  lowanjltl Kepictkltt.
Redaktor: M. Pacoazynski.

Mii. flpudxiąil^, KwtdiyAfka 81, Tal, 787 i 193. 
A k an aaita t K wartalny ISO. — aak.
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Dr.med. BRAUN
• S p e c ja lis ta

Chorób wenerycznych, skór*
nych, moozopłciowych,

ęrayjm. 10—1, 5—8, pan ie  i—S
Południowa 23.

D r. L . P R Y B U L 3 K !
S p e c ja lis ta ,

Chorób skórnych, włosów, wa- 
n e ry can y eb , m o c iop łe low yob  

leczenie światłem 
(lam p*  kw arcow a) 

o i  9—3 1 0—8 od 4—3 d la  P a i  
ZAWADZKA 1.

Ogłoszenia drobae.

Chrześcijańska S i**
Tow arow a pod flrraą „JARMARK 
ŁÓDZKI* wlaic.: Bronisław Ja«®' 
d*. P o lecam  najtaniej modne Ą0 
aezonn ubran ia , palta 
damski*, d z icc iana . Towary w « ' 
ulane, siaw loty , kam earay, »■ 
ub ran ia  1 apodnie, bostony, **' 
kna, korty I  gabardlay, w»lOf 
daBtskle, b a ty ity , etam lny, w°* 
a is , bieHanę dam ską ł. 
•b u s tk l, pońc^oohy, p tó tn s , <y‘ ’ 
pałelelowe, cajgl 1 ok«!ordy *  
dobrycfe gatunkach I kolorach 11.* 
Ł 6A t, ul. P lo trkow ika  J* <4. 
UWAGA: . Ja rm ark  W d sk l tyl*» 
na  1-em p io trze , który n iem i n'® 
W8pólaego zt »Aiepem napatter̂ j:
Sprzedam  m agiel
w  dobrym  staota. W iadsmoi^ 
N owa-M ania, Grochowa 8, 
brow ski

Oi' 
818^?

S prze dam  komodę
joilonow ą w dobrym  * ^ .0** 
Przędzalnlana 17, MrówkaA r.dne je*sk ft A nton  na Łagubl- »Tz^azamiann 1«,

Z d e m o b i l iz o w n n y

N sierżant,
^  -------— r- dabiem l iwiodi

/  1y wlń»kl Stanialaw Jiagnblł kar> 
'  iw o ln len ia  * w ojska wy
daną w P . K. 0 \, kartą o i  pa*z- 
p o rtn  1 tjb r . Poinflfisklcgal k»lv 
?8C8kę eż?oiiŁuysl.a. zc Z-y. P.P. S.

R oze a  Moszek zagubił do iród  
otobiaty, wydany w Łodat

z 1« od Li 
piec, l i t  23, * 

dabrem l iw ladectw am l, *
języki: poljk l.l nl«m ieeki )«;« "  
piśmie tak  w  mowie, P0 ,^“.it“iL 
odpuw ladnlcgo zajęcia. 01* J 
do admimitr. .P racy "  pod . 
diowiee. 821
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